
JASIO
Jasio pragnął mieć w domu swym zwierzątka i ptactwo domowe. A więc wybrał się do miasta, zaraz prostu 
ruszył w drogę. Oczywiście swoje oszczędności zabrał z sobą i pomyślał kupię to, o czym myślę i o czym stale 
marzę. Czym się zadowolę, co mi szczęście w życiu da. Poszedł więc do miasta na targ. Patrzy wszędzie 
rozgląda się po nim, stojąca pani ma w klatce dwie kurki białe. Kupię będę miał jajeczka świeże, doskonałe. W 
drugiej klatce kogut pani wyśpiewywał, Jasio pomyślał kupię go będzie mi śpiewał. i o godzinie piątej rano piał, 
bym już wstawał. Cóż mam kupić jeszcze Jasio się zastanawiał. Chodził więc po targu zwiedzał go i 
kombinował. Nagle dojrzał pana który kotka sprzedawał, kup chłopcze kup tak do Jasia zagadał. Jaś pomyślał 
kupię kotka będzie u mnie myszy łapał, przecież on krzywd nie narobi będę go tylko mleczkiem poił. Pan miał 
też pieska Burka będzie Ci pilnował podwórka mówił tak, lecz ja pieska już jednego mam ale kupię kolegę 
będzie Reksio miał bo mój piesek tak się zwie. Obok stojąca pani kanarka sprzedawała, chłopcze kup go 
będzie Tobie wyśpiewywał już od samego rana, długo nad tym nie myślał kupił więc go zaraz. Kupić coś 
jeszcze, chodząc myślał! Tak chodząc nadal po targu, coś od razu wpadło mu w oko, to papuga, kolorowa, 
piękna Ara a jak się wydzierała a jak głośno skrzeczała. Coś tam gadała. Kupię sobie papugę a i też  swoimi 
kolorami w głowie mu zawirowała a jak wciąż gadała. Kupię sobie już się nie zastanawiam będę miał przecież z 
kim gadać. Lecz powracać z takim inwentarzem do domu? Ciężko, ciężko będzie mi. Nagle z daleka patrzy tata 
się jego zjawia, zaniepokojony że tak długo synek do domu nie wraca, wyruszył więc na poszukiwania. Gdy 
zobaczył Jasia z tym całym inwentarzem stanął i zaniemówił. Cóż z tym będziesz Jasiu robił, nie dasz rady by 
dopatrzyć wszystkiego. Jasio jednak zakupami ucieszony mówi tacie swemu. Będę opiekunem mego ptactwa, 
mego kotka kanarka i papugi będę karmił i doglądał, dbał tak jak trzeba. Tato przecież doskonale wiesz że Twój 
Jasio to lubi.
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